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worn te r ro ru  h itle ro w sk ieg o  w obec członków  SPD  w  P ru sach  W schodnich , je d n o ­
cześnie jed n a k  ,pom ija zupełnym  m ilczen iem  o fia ry , ja k ie  pon iosła  w  tym  czasie 
w schód,niopruska o rg an izac ja  KPD.

R ea su m u jąc  s tw ierdzić  należy , że p ra c a  W. M atu lla , m im o dość bogate j na 
p ie rw szy  (rzut ok a  fak to g ra fii, d a je  n a m  w ypaczony  i cząs tkow y  o b raz  dz ie jów  nie 
ty lko  ru c h u  robotn iczego w  P ru sa c h  W schodnich, a le  i w sch o d n io p ru sk ie j so c ja ld e ­
m okrac ji.

K a zim ie rz  W ajda

H en ry k  K o p c z y k ,  N ie m iecka  dzia ła lność w yw ia d o w cza  na  P om orzu  1920— 1933, 
W ydaw nictw o M orskie, G d ań sk  1970, ss. 295.

P rac a  H e n ry k a  K o p c z y k a  m a  c h a ra k te r  p ion iersk i, do tychczas  bow iem  u k a ­
zu jące  się d z ie ła  pośw ięcone sto sunkom  b ila te ra ln y m  po lsk o -n iem ieck im  w  okresie  
m iędzyw ojennym  lu b  ró żno rodne j dz ia ła lnośc i m niejszości n iem ieck ie j w  Polsce, p o ­
m ija ły  ak c ję  szp iegow ską. P od  w zględem  chrono log icznym  książka  o b e jm u je  ok res 
od styczn ia  1920 do k o ń ca  1933 r. W brew  ty tu ło w i a u to r  n a k re ś li ł  ro lę  różnych  w y ­
w iadów  n ie  ty lk o  na  P om orzu , lecz tak że  częściowo w  W ielkopolsce, a n a w et i w  P r u ­
sach  W schodnich , p rzez  co u k aza ł p o d ję tą  p ro b le m a ty k ę  n a  szerszym  tle.

W e w stęp ie  a u to r  sch a ra k te ry zo w ał p o d s taw ę  źród łow ą, g łów nie  po lską  i n iezb y t 
b ogatą  l i te ra tu rę  p rzedm io tu . N ieste ty , źród ła  n iem ieck ie  są n a  ogół n ied o stęp n e  d la  
badaczy  polsk ich .

W op arc iu  o l i te ra tu rę  uzupełn ioną  częściow o źró d łam i om ów ił H . K opczyk ro lę  
m niejszości n iem ieck iej p o d  w zg lędem  je j liczebności, p rężn o śc i ekonom icznej, c h a ­
ra k te ry z u ją c  jednocześn ie  fo rm y  je j dz ia łalnośc i p ro p ag an d o w ej. A u to r u k aza ł ro z ­
w ój te j m n ie jszośc i aż po  o tw a rte  w y stąp ien ia  irred e n ty s ty c zn e  w 1928 r. Jeże li cho­
dzi o F u n d a c ję  N iem iecką (D eutsche S tiftu n g )  dodajm y, że b y ła  ona je d n ą  ze 105 
o rgan izacji is tn ie jący ch  w  1920 r., a  p odporządkow anych  Z w iązkow i O brony  N iem ­
czyzny na  P o g ran iczu  i Z ag ran icą  (s. 68).

D rug i rozdział dotyczy  ściśle  w yw iadow czej dz ia ła lnośc i n iem ieck iej n a  o m a ­
w ianym  te ren ie  w  la ta ch  1920— 1926. P rzed s taw ił w  n im  a u to r  szpiegostw o w ojsk  
lądow ych  p ro w ad zo n e  p rzez  A b w eh rę , w yw iad  p o licy jny  p o d p o rząd k o w an y  M in is te r­
s tw u  S p raw  W ew nętrznych  i analog iczną  dz ia ła ln o ść  różnych  o rg an izac ji społecz­
nych  i p a ra m ilita rn y c h . Do o rg an izac ji tru d n iąc y c h  się  w y w iad em  n a leża ła  także  
W schodnion iem iecka S łużba  O jczyzny (O stdeu tscher  H e im a td ienst) . W o k re s ie  p le ­
b iscy tu  n a  P ow iś lu  i P om orzu  w  ram ach  H e im a td ie n stu  w ystępow ał m .in . m jr  R. 
W agner sk azan y  za szpiegostw o przez sąd  polski. P odobne  zad an ia  szpiegow skie 
w obec P o lsk i i m nie jszośc i po lsk ie j w yp e łn ia ło  k ie ro w n ic tw o  ok ręgow e te j o rg a n i­
zac ji w  O lsztyn ie  b A u to r om ów ił ró w n ież  an ty p o lsk i c h a ra k te r  w sch odn iop rusk iego  
zw iązku  S ta h lh e lm ,  k tó ry  zrzeszał 200 ty s ięcy  członków , po d  k ie ro w n ic tw em  byłego 
la n d ra ta  sztum skiego, k a p ita n a  reze rw y  A u e rsa  (s. 87), oraz  Z w iązek  by łych  w o jsko ­
w ych, sk u p ia jący  w  p o n a d  700 o rg an iz ac ja ch  80 ty s ięcy  członków . In te re s u ją c e  w  od­
n iesien iu  do naszego reg ionu  są in fo rm ac je  o ro li Sch u tzp o lize i (Schupo) w  O lsztynie  
i O stródz ie  i  g ru p  p o licy jn y ch  w  M albo rku , Sztum ie, K w idzynie, Suszu  i Iław ie , 
k tó ry ch  dz ia ła ln o ść  sk ie ro w an a  by ła  p rzec iw k o  P om orzu . W  u z u p e łn ien iu  m ożna do ­
dać, że analog iczną ro lę  spełn ia ła  p o lic ja  g ran iczn a  i Schupo  n a  M azurach , p ro w a ­
dząc na  M azow szu i P od las iu  'tak  zw any  p ły tk i w yw iad , d o  k tó reg o  w y korzystyw ano  
kupców  w ędrow nych , p rzem y tn ik ó w  i sw oich  lu d z i w  p o lsk ich  p o s te ru n k ac h  g ra ­
n ic z n y ch 2. In te re s u ją ce  są też  w zm iank i o p o s iad a n iu  „w tyczek” w  p o lsk ich  p lacó w ­
k ach  m iędzy innym i i w  K ró lew cu . W  te j  sy tu ac ji n ie tru d n o  się dom yśleć, że w y ­
w iad  n iem ieck i m ia ł ro zp raco w an ą  k a d rę  k ie row n iczą  ru c h u  polsk iego w  P ru sa ch  
W schodnich , n a  sk u tek  czego u d aw ało  się N iem com  w pływ ać  na  u suw an ie  ludz i n ie ­
w ygodnych, a p odsuw an ie  sw o ich  zaufanych , ja k  n a  p rzy k ład  re n e g a ta  R o b erta  
M achta . A u to r p rz e d s ta w ił zasługę s łużby  in fo rm acy jn e j K o m ite tu  O kręgow ego K o­

1 Z. L  i e t z, O std eu tsch er  H e im a td ien st 1927— 1933, K o m u n ik a ty  M azu rsk o -W ar­
m ińsk ie , 1959, n r  2, ss. 198— 206.

2 W ojew ódzk ie  A rch iw um  P a ń s tw o w e  w  O lsztyn ie  (da le j W A PO ) R e jen c ja  O l­
sztyn , 217, k. 55; A lien ste in e r V o lksb latt, 1921, n r  171 z 27 V.
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m unis tycznej P a r t i i  N iem iec w  K ró lew cu , k tó ra  zdem askow ała  dz ia łalność  szpie­
gow ską H eim a tb u n d u , p rz y czy n ia jąc  s ię  do  jego  rozw iązan ia . D odać tu  trzeb a , że 
p o tw ie rd zen iem  tezy  a u to ra  o zw iązkach  H eim a td ie n stu  i H eim a tb u n d u  z ad m in i­
s tra c ją  i p o lic ją  są okresow e ra p o rty  w ach m istrzó w  i la n d ra tó w  o n a stro ja ch  lu d ­
ności po lsk ie j p rzek azy w an e  tym  o rgan izacjom  i o d w ro tn ie  — sk ład an ie  m e ld u n k ó w  
zw iązków  o jczyźn ianych  o rganom  a d m in is tra c j i3. W sk ład  Z w iązku  W alk i O jczyźn ia­
ne j (V a terlä n d isch er  K a m p fve rb a n d )  w chodziło  szesnaście różnych  o rg an iz ac ji p a r a ­
m ilita rn y ch  w  P ru sa ch  W schodnich. O rg an izac ja  t a  m ia ła  liczne  o d d z ia ły  pow ia tow e, 
m iędzy in n y m i w  pow iecie lu b aw sk im , k ie ro w an y  iprzez R einho lda  H inego z J a -  
m ie ln ika , k tó ry  o trzym yw ał b ro ń  z P ru s  W schodnich.

W 1923 r. założono w  P ru sa c h  W schodnich  na  w zór Z akonu  N iem ieckiego o rg a ­
n izację  o c h a rak te rze  e lita rn y m  — Z akon  M łodoniem ieck i (Ju n g d eu tsch er  Orden). 
P ro w in c ja  P ru sy  W schodnie s tanow iła  w ie lk ą  k o m tu rię . J e j z ad an iem  b y ło  śledzenie  
o rgan izacji d em okra tycznych  i lew icow ych w e w n ą trz  k ra ju  oraz  w yw iad  przeciw ko  
Polsce. T a  m a fijn a  o rgan izacja  o celach  szp iegow skich  u trzy m y w a ła  ścisłe k o n ta k ty  
z w ydziałem  w yw iadow czym  p o lic ji k ry m in a ln e j w  K ró lew cu . R ów nież te ry to r iu m  
W olnego M iasta  G dań śk a  s tanow iło  bazę w ypadow ą  d la  w y w iad u  an typo lsk iego , 
pod legając  k ie ro w n ic tw u  A b w e h ry  w  K ró lew cu  (kpt. W alte r  W eiss, obecny  n a stęp ca  
G ehlena). N a Pom orzu  rozp racow yw ano  p o lsk ie  o rg an izac je  'n iepodległościow e, ś le ­
dzono po lsk ie  p rzy g o to w an ia  ob ro n n e , u jaw n ia n o  p o lsk ich  ag en tó w  w ysy łanych  do 
G dań sk a  —  i dodajm y  —  do P ru s  W sch o d n ich 4. W  G dań sk u  jed n y m  z kom isarzy  
po lic ji był d e z e rte r  z a rm ii po lsk ie j, F ry d e ry k  Sow a z  p o w ia tu  dzia łdow skiego. Sw ój 
szybki aw an s zaw dzięczał on zd rad zen iu  po lsk ie j o rg an izac ji, n a  Skutek  czego a re sz ­
tow ano  osiem  osób w  P ru sa c h  W schodnich . H. K opczyk u w y p u k lił szczególnie sy l­
w e tkę  d y re k to ra  K ra jo w e j P o lic ji K ry m in a ln e j w  K ró lew cu , k a p ita n a  O sw alda 
Vogla, k tó ry  d la  celów  szp iegostw a w ojskow ego  i po litycznego  w  w ojew ództw ach : 
pom orskim , w arszaw sk im , b ia ło stock im  i w ileńsk im  zorgan izow ał firm ę  ek spo rtow o- 
-im p o rto w ą  M aks Bengs. P o n ad to  a u to r  om ów ił w y w iad  ekonom iczny, ja k  rów n ież  
zm uszanych  do szp iegostw a po lsk ich  d eze rte ró w  i p rzem ytn ików .

Rozdział trzec i dotyczy n iem ieck iej ak c ji szp iegow skiej w  w ojew ództw ie  p o m o r­
skim  w  la tach  1927— 1933. A u to r sch a rak te ry z o w ał ta jn e  zb ro je n ia  i an ty p o lsk ie  p la ­
ny w o jenne  w obec P o lsk i, a w ięc o rgan izow an ie  p ro w o k acy jn y ch  m an ew ró w  w  r e ­
jo n ie  O lsztyn  — O stró d a  w  1925 r. z zadan iem  ta k ty c zn y m  a ta k u  n a  W arszaw ę, 
zw iększan ie  zdolności p ro d u k c y jn e j fa b ry k  zbro jen iow ych  i sp rzeczną  z d uchem  
W ersa lu  rozbudow ę fo r ty f ik a c ji w zd łuż P ru s  W schodnich  w  la ta ch  1925—4926. Na 
p o d k reś len ie  zas ługu je  fa 'kt, że  d a tu ją  się  one ju ż  od p o czą tk u  la t  dw udziestych , gdy 
ko ła  w schodn iop rusk iego  ju n k ie rs tw a  sp row okow ały  w o jnę  celną. Spow odow ało  to 
w zrost w y stąp ień  w obec P o lsk i, ja k  i m a n e w ry  pod nazw ą „ a tak  n a  g ran icę  P o lsk i” 
w  1923 η  w  Su-szu pod eg idą h rab ieg o  Dohny, k tó re  m ia ły  ta k ż e  —  d o d a jm y — sw o je  
ostrze  a n tykom un is tyczne , w  w y n ik u  w zro stu  fa li  rew o lu cy jn e j w  P ru sa c h  W schod­
nich  (s. 129). A u to r dop u śc ił s ię  p ew nych  uproszczeń, s tw ie rd za ją c  b ra k  w  Polsce 
p lan u  w ojny. P o d k reś la  p rz y  tym  za  l i te ra tu rą  n iem iecką , jak o b y  w  1930 r .  is tn ia ły  
p lan y  za jęc ia  P ru s  W schodnich  (s. 136), gd y  sam  n ieco  d a le j p isze , że dop iero  
w  1932 r. w  zw iązku  ze sp raw ą  W olnego M iasta  G d ań sk a  n a stą p iła  k o n c en tra c ja  
w o jsk  polsk ich . P o lem izu jąc  z l i te ra tu rą  n.a te m a t szefa I I  O ddziału  E k sp o zy tu ry  3 
w  Bydgoszczy m a jo ra  Żychonia, a u to r  n ie  d ostarczy ł now ych  dow odów  zap rzec za ją ­
cych jego pow iązań  z A b w eh rą . T ym czasem  n a  sk u tek  jego  z d rady , złej w oli czy 
słabości polskiego w yw iadu , n iem ie ck a  A b w e h ra  ro zp raco w ała  w spó łp racow ników  
w yw iadu  w  N iem czech łączn ie  z P ru sa m i W schodnim i (s. 144). Z p rzedstaw ionego  
bow iem  m a te ria łu  w yn ika , że e k sp o zy tu ra  k ró le w ieck a  p o s iad a ła  szeroko ro zb u d o w a­
ną  sieć a g en tu r  n ie  ty lk o  n a  P om orzu , lecz tak że  w  P łocku , Łom ży, B ia łym stoku  
i G rodnie , n ie licząc d ro b n ie jszy ch  p o s te ru n k ó w  k o n fid en tó w  zorgan izow anych  przez 
H. R au ch e  i H . H oraczka  w  M alb o rk u  i L o essn era  w  O lsztynie. H . K opczyk  p o d ­
k re ś lił, że e k sp o zy tu ra  k ró lew ieck a  b y ła  n a js iln ie jszą  p la có w k ą  n iem ieck iego  w y­
w iadu  p rzeciw ko  Polsce. S y tu ac ję  je j u ła tw ia ła  w sp ó łp raca  z ta jn ą  służbą w y w ia ­
dowczą litew sk ieg o  I I  O ddziału. W obec n ie  p rzep ro w ad zo n e j k o n fro n tac ji ze ź ród ­
łam i n iem ieck im i, tru d n o  je s t  bliżej o k reś lić  sku teczność p o lsk iego  k o n trw y w ia d u , 
a zw łaszcza tw ierdz ić , że z likw idow ał on  od  10— 20% siec i n iep rzy jac ie lsk ie j. W  spo­
sób in te re su ją c y  p rzed staw ił a u to r  lik w id ac ję  s ia tek  szpiegow skich: P io n tk a , U rb a ­

3 (W APO, la n d ra tu ra  O lsztyn) I ra p o r ty  w achm istrzów  ż an d a rm erii o n a s tro jach  
ludności po lsk ie j p o w ia tu  olsztyńskiego.

4 (W APO XXX/13) 235, 467, 484.
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n iaka, P li tta , P iechockiego, b rao i H aftków , R udolpha , Tułodzieckiego, H ęciaków , 
K re ffta  i L ub ieńsk iego . W  k o le jnych  pod rozdz ia łach  om ów ił H. K opczyk dz ia łalność 
w yw iadow czą p o lic ji k ry m in a ln e j i s tra ży  celnej po  ich  po łączen iu  w  1927 r. w sk a ­
zu jąc  n a  szeroko  ro zb u d o w an e  o ddz ia ły  I— II I  do s p ra w  po lsk ich  w  K ró lew ou  (s. 181).

W czw artym  rozdziale  H. K opczyk zobrazow ał p o w iązan ia  n iem ieck ich  zw iąz­
ków  i o rg an iza c ji w  la ta c h  1920— 1933 w  W ielkopolsce  i  n a  Pom orzu , k tó re  pom im o 
rozb ic ia  n a  różne jed n o stk i o rg an izacy jn e  ja k  N iem ieck ie  R ad y  L udow e, Z jednocze­
nie N iem ieckie, W spólno ta  P rac y  i różne u g ru p o w an ia  po lityczne, by ły  z in teg ro w an e  
w ew n ę trzn ie . A u to r w skazu je , iż D eu tsch tu m sb u n d  d z ięk i w y p ró b o w an ej k ad rz e  o fi­
cersk ie j p rzysto sow ał s ię  do p racy  in fo rm acy jn o -w y w iad o w cze j na  po lu  dyp lo m a­
tycznym , ekonom icznym  i w ojskow ym . D oprow adziło  to w p raw d zie  do  rozw iązan ia  
te j o rg an iza c ji, lecz n ie  p rze rw a ło  dz ia ła lnośc i szp iegow skiej m nie jszośc i n iem ieck iej, 
k o n ty n u o w an ej p rzez  ag en tó w  Z jednoczen ia  N iem ieckiego i ko n su la ty .

W zakończen iu  p o d k re ś lił  a u to r, że o  ile  do 1927 r. rząd  n iem ieck i sk ręp o w an y  
by ł obecnością So juszn iczej K om isji K o n tro ln e j w  B erlin ie  i szczupłością środków  
finansow ych , to w  la ta ch  n a s tę p n y c h  fo rm y  szp iegostw a u leg ły  rozszerzen iu . T y m ­
czasem  zaś ak tyw ność  po lsk iego  k o n trw y w ia d u  dążącego d o  w y k ry c ia  ich d z ia ła l­
ności h am o w an a  b y ła  p o lity k ą  M in is te rs tw a  S p raw  Z agran icznych .

R ozpraw a H en ry k a  K opczyka je s t  c ennym  w k ład em  do b ad ań  nad  dz ie jam i 
Po lsk i i w nosi szereg  now ych n aśw ie tleń  do ro li m nie jszośc i n iem ieck iej w  Polsce. 
Ż ałow ać na leży  jedyn ie , że w ydaw nictw o  nie dało chociaż k ró tk ieg o  s treszczen ia  
obcojęzycznego.

Z y g m u n t L ie tz

W ik to r L e m i e s z ,  Praca p rzym u so w a  je ń c ó w  w o je n n yc h  w  la tach  I I  w o jn y  
św ia to w e j, L u b u sk ie  T ow arzystw o  N aukow e, Z ielona  G óra 1969, ss. 235, i lu s tra ­
cje w  tekście.

W  dotychczasow ych  b ad an iac h  nad  zag ad n ien iem  p ra cy  p rzy m u so w ej w  N iem ­
czech w  la ta ch  II  w ojny  św ia to w ej p ro b le m  przym usow ego  z a tru d n ia n ia  jeńców  
w o jen n y ch  tra k to w a n y  był m arg inesow o . J a k o  p ie rw szy  pośw ięcił m u  osobną  ro z ­
p ra w ę  Szym on D a t m e r 1, k ła d ą c  p rz e d e  w szystk im  n a c isk  na zb ro d n ie  p o pe łn ione  
p rzez W eh rm a ch t  p rzy  z a tru d n ia n iu  jeń có w  w o jennych . R ów nocześnie  z S. D a tn e rem  
b ad ał ten  p ro b lem  W ik to r L e m i e s z .  W ynik iem  ty ch  b a d ań  je s t  o m aw ian a  p rac a . 
P ra c a  W. L em iesza  złożona zo sta ła  do d ru k u  w  czerw cu 1967 r., a w y d an a  dop iero  
w  lipcu  1969 r. S tąd  też a u to r  n ie  m ógł w y k orzystać  w  n ie j w y n ik ó w  b a d ań  S. D a t- 
n e ra . O ile  S. D a tn e r  in te re so w a ł się  zag adn ien iem  odpow iedzialności W eh rm a ch tu  
za zb rodn ie  p o pe łn ione  n a  jeń cach  w o jen n y ch  w  zak res ie  p racy , u k azu jąc  w sp ó ł­
p rac ę  W eh rm a ch tu  z SS, służbą bezp ieczeństw a (SD) i ta jn ą  p o lic ją  p ań stw o w ą  (ge­
stapo) w  dziedzin ie  e k s te rm in ac ji jeń có w  w ojennych , o ty le  W. L em iesz postaw ił 
sobie am b itn y  cel „om ów ienia  p ra cy  p rzy m u so w ej jeń có w  w  N iem czech” (s. 5). A u ­
to r  słu szn ie  p o d k re ś lił we w stęp ie , że zarów no p ro b le m a ty k a  jen ieck a , ja k  i w  ogóle 
zagadn ien ie  k o rzy s tan ia  p rzez  N iem cy  h itle ro w sk ie  z p racy  p rzy m u so w ej m ilionów  
obcokrajow ców , tra k to w a n e  je s t  p rzez zachodn ion iem iecką  h is to rio g ra fię  zdaw kow o. 
Z achodnion iem ieccy  badacze  dz ie jów  I I I  R zeszy p rz y  pom ocy ró żn o rak ich  m etod  u s i­
łu ją  obron ić  z arów no  W e h rm a c h t, ja k  i  ad m in is tra c ję  p rze d  odpow iedzialnośc ią  za 
zb ro d n ie  popełn ione  na  jeń cach  w ojennych , z rzuca jąc  ją  p rzede  w szystk im  n a  a p a ra t  
po licy jny , k ie ro w an y  przez H ey d rich a  i H im m lera . I ta k  np. b adacz  n iem ieck i 
K. P f e f f e r  w  p rac y  p t .  N iem cy i  in n e  narody  w  czasie d ru g ie j w o jn y  św ia to w e j  
w  n a s tę p u ją c y  sposób u sp ra w ie d liw ia  n ie lu d zk ie  tra k to w a n ie  je ń có w  w o jennych : 
„C iężkie w a ru n k i p ra cy  i k iep sk ie  w yżyw ien ie  w  obozach by ły  ty lk o  odb iciem  tego 
losu, k tó ry  m ógł oczek iw ać  nas sam y ch  w  Z w iązku  R adzieck im , g dybyśm y  się tam  
znaleź li w  ch a ra k te rze  jeń có w ” (cy tu ję  za W . L em ieszem , s. 9). Co w ięce j, do ak c ji 
te j  w łączy li się ró w n ież  n iek tó rzy  h is to ry cy  zachodni, ja k  np. A m ery k a n in  Louis 
P . L o c h  n e r ,  k tó ry  w  p racy  Die M äch tigen  u n d  der T y ra n n . D ie deu tsch e  In d u s tr ie  
vo n  H itle r  bis A d en a u er,  dąży  znów  do oczyszczenia p rze d sta w ic ie li n iem ieck ich  k o n -

1 S. D a t n e r ,  Z brodn ie  W e h rm a c h tu  na  jeńcach  w o je n n yc h  w  za kre sie  pracy, 
B iu le ty n  G łów nej K om isji B adan ia  Z b ro d n i H itle ro w sk ic h  w  Polsce, t. 17, W arszaw a 
1967, ss. 7—ilOO.
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